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W  Radzie 
N a jw yższe j 

Republiki 
Lite w skie j

W czo ra j o d by ło  s ię  p o 
siedzen ie  P rezyd ium  R ad y  N a j
w yższej R epublik i l i te w sk ie j,  
k tó re  p ro w ad ził za stęp ca  p rze 
w odn iczącego  R ad y  N ajw yższej 
C zeslow as S tankew iczius.

P rezy d iu m  o m ów iło  i  pow zięło  
u chw ałę  w  k w es tii w sp ó łp racy  
d ep u to w an y ch  i  s ta ły c h  k om isji 
R ady  N ajw yższej R epub lik i Li
tew sk ie j z  rad am i sam orządów . 
Z alecono, a b y  d ep u to w an i d o  R a
d y  N ajw yższe j reg u la rn ie  ucze
s tn iczy li w  se s ja c h  ra d  re jo n o 
w y ch , m ie jsk ich , a  p rzed staw i
cieli sa m o rz ą d ó w ' zapoznaw ano 
z  p rzygo tow an iem  dokum entów , 
k tó re  d o ty czą  ic h  sp raw .

P rezyd ium  p o w z ię ło  u ch w ałę  o  
' w y ja śn ian iu  sp o łeczeństw u  us
ta w  R epub lik i l i te w s k ie j ,  in 
n y c h  ak tó w  p raw n y ch . Z lecono  
L itew skiem u R ad iu  i  T elew izji, 
a b y  p o św ięca ły  czas  reg u la rn y m  
p rog ram om  ce lem  w y jaśn ian ia  
ustaw , p rak ty czn eg o  ic h  zasto so 
w ania .

P rezy d iu m  o m ów iło  rów n ież 
sp raw ę  fak tó w  n a ru sz a n ia  częś
c i i g o d n o śc i d ep u to w an y ch  w  
ś ro d k ach  m asow ego  p rzek azu . 
•P rzygotow ano w n io sk i w  sp raw ie  
tak ich  n a ru szeń  dis* p rzed ło żen ia  
K om isji M an d a to w e j i  E tyk i R a
d y  N a jw yższe j R ep ub lik i L itew 
sk iej.

Postanow iono  9— 11 lis topada  
b r. w  W iln ie  zo rgan izow ać  m ię
dzy p a rlam en ta rn e  sem in a riu m  n t. 
„Postkom un istyczna E u ro p a  —- 
te raźn ie jszość  i  p e rsp e k ty w a " .

N a  p o s iedzen iu  P rezy d iu m  w y 
słuchano  in fo rm acji k o n tro le ry  
państw ow ego  K azim ierasa  .Uoki, 

pom ów iono  n ie k tó re  in n e  zagad 
nienia.

(ELTA)

Monologów ciąg dalszy?
NO TA TKI Z D R U G IE G O  ETA PU  II ZJA Z D U  D E PU TO W A N Y CH  

RAD SA M O RZĄ D Ó W  W ILENSZCZY ZNY

ŻYCEE ZMUSIŁO ZAJĄC SSĘ 
LITWĄ WSCHODNIĄ OP 

PODSTAW

Ż ad en  c h y b a  rząd , w ład ze  Lit
w y  za  c a ły  o k re s  pow o jen n eg o  
is tn ien ia  n ie  za jom ow ały  s ię  d o 
tą d  aż  ty le  sp raw am i W ileńsz
czyzny. D ziś te m a t te n  n ie  sch o 
dzi z  p o rząd k u  dz ien n eg o  o b rad  
pa rlam en tu , rządu , ze  s z p a k  g a 
z e t  N a  W ileńszczyźn ie  dosłow 
n ie  w rze.

C o  p raw d a , je szcze  P rezyd ium  
R ad y  N ajw yższe j L i t  SRR 23 
p aźdz ie rn ika  1989 r. pow zięło 
u ch w ałę  „O  rozw iązan iu  sp raw  
gospodarczych , so c ja ln y ch  i 
k u ltu ra ln y c h  w  Południow o- 
W sch o d n ich  re jo n a c h  Litwy**. 
N ieste ty , sz lach e tn e  zam iary  po*  
zo s ta ły  n a  p ap ierze .

S łow em , c iężką  sp u śc izn ę  w  
p o stac i w ie lu  n ie  rozstrzygn ię 
ty c h  p rob lem ów  W H eńszczym y  
o trzy m a ł n o w o  o b ra n y  p a rlam en t 
R epublik i L itew skiej o ra z  rząd  
Litwy.

M iędzy  innym i, n o w o  w y b ra 
n e  ra d y  sam orządów  re jo n ó w  
w ileń sk ieg o  i  so łecznick lego  
p rzy  k la sn ę ły  sw ym  ub ieg ło ro 
cznym  d ecy z jo m  o  prok lam ow a
n iu  re jo n ó w  ja k o  po lsk ich  n a
rodow ościow o  -  te ry to ria ln y ch . 
P o n ad to  R ada  Sam orządu  R ejo 
n u  S ołecznick lego  p o stan o w iła  
k ie ro w ać  s ię  n a  w łasnym  te ry 
to riu m  K o n sty tu c jam i ZSRR 1 
l i te w s k ie j SRR, k tó re  ju ż  dziś 
w  R epu b lice  L itew skiej n ie  m a
j ą  m o cy  p ra w n e j. D ecyz ję  sole- 
czn ick ich  d ep u to w an y ch  u n ie 
w ażn iono . Zobow iązano  p a r la 
m e n ta rn ą  k o m isję  d s. L itw y P o 
łudn iow o-W schodn ie j d o  zg ło
szen ia  k o n k re tn y c h  propozycji

co  d o  ro zstrzygn ięc ia  p rob le 
m ów  re jo n u . N ieste ty , k o m isja  
n ie  zd a ła  egzam inu.

1 czerw ca  b r. od b y t s ię  II 
z jazd  d ep u to w an y ch  R ad  sam o
rządów  W ileńszczyzny . Pow ołano  
n o w ą  R adę  K o o rd y n acy jn ą , k tó 
re j p o lecono  d ąży ć  d o  u tw orze
n ia  po lsk ie j je d n o s tk i adm inist
racy jn o -te ry to r ia ln e j n a  te re n ie  
W ileńszczyzny , op raco w ać  je j  
s ta tu t

Z y c ie  zm usiło  rozw iązyw ać 
p ro b lem y  W ileń szczy zn y  o d  p od 
staw . W  lip cu  b r . u tw orzono  
P aństw ow ą K om isję  d s . L itw y 
W sch o d n ie j p o d  k ie row nic tw em  
w icep rem ie ra  R. O zolasa, 
k tó ra  ju ż  og łosiła  w n io sk i o raz  
sw e  p ro p o zy c je . R ad a  N a jw y ż
sza  R ep ub lik i L itew skiej zaap ro 
bo w a ła  p rzed łożone  p rzez  kom is
j ę  d o k u m en ty  o raz  p ostanow iła  
j e  og łosić  d o  pow szechne j d y s
kusji. Państw ow ej K om isji ds. 
L itw y W schodn ie j z lecono  pod
su m ow an ie  w y n ik ó w  1 om ów ie
n ia  ty c h  do k u m en tó w  o ra z  p rz y 
g o tow an ie  p ro jek tó w  odpow ied
n ic h  u s taw  z  uw zg lędn ien iem  u- 
zy sk an y ch  p ro p o zy c ji zg łosić  w  
RN I do  31 p aźd z ie rn ik a  b r.

PRZYZW YCZAIĆ SIĘ  I  
W YTRZYM AĆ

T o, że  W ileńszczyzna  m a  sw ą 
specy fikę  dziś p rzek o n y w ać  ju ż  
racze j n ikogo  n ie  trzeba . U pew 
nili s ię  w  ty m  rów nież  Członko
w ie  Państw ow ej K om isji. J e sz 
cze  lep ie j o  ty m  w iedzą  ći, k tó 
rzy  tu ta j s ię  u rodzili i  w ycho-l 
w ali. I  tu  p rzypom nia ła  s ię  nam

K on feren cja p ra so w a
pg W ILN O . 10 p aźd z ie rn ik a  w 
R adzie  N ajw yższe j R epub lik i Li
tew sk ie j od b y ła  s ię  k o n fe ren c ja  
p rasow a. Z  d z ienn ikarzam i spo- 
-tkali się  d ep u to w an i d o  R ady  
N ajw yższej Z en o n as Ju k n ew i-  
czius, W y ta u ta s  Pa liunas o raz  
n acze ln ik  Z arząd u  K o n tro li P ra 
s y  p rz y  M in is te rs tw ie  S p raw  
W e w n ę trzn y ch  W ik to ra*  Bau- 
b lys.

U czestn icy  k o n fe ren c ji po
dz ie lili się  pog lądam i w  k w estii

u s ta w y  dotyczącej p ra sy  i  in 
n y c h  śro d k ó w  m asow ego  p rzeka
z u  w  repub lice , u ch w a ły  w y jaś
n ia jące j 7 a r ty k u ł te j ustaw y.

Z. Ju k n ew icz iu s  zw rócił uw a
gę  zg rom adzonych  n a  to , że 
p o d ję ta  u ch w a ła  n ie  ogran iczy  
w olności p rasy , pom oże jed y n ie  
w  reg u lo w an iu  s to sunków  m ają
tk o w y ch  i w łasnościow ych.

Z  d ru g ie j strony^ w y jaśn ien ie  
a r ty k u łu  7 do ty czy  ogó łu  w ydań , 
p rzede  w szystk im  poprzedn io

w y d aw an y ch  g aze t m iejsk ich  i  
re jonow ych . P on iew aż z  - w oli 
p o p rzedn ich  założycieli zosta ły  
o n e  p rzek azan e  zespołom  red ak 
cy jnym , p rak tyczn ie  pow sta je  
ty lk o  prob lem  w łasności. D la
te g o  o becn ie  w y d aw cy  i  redak 
c je  m ogą dochodzić  sw ych  praw  
w  sądach .

U czestn icy  ko n feren c ji odpo
w iedzieli n a  py tan ia  dzienn ika
rzy.

(ELTA)

Akredytacja tymczasowego 
przedstawiciela Republiki Łotewskiej

W czora j w  W iln ie  w  M SZ re 
publik i od b y ła  się  cerem on ia  
ak re d y ta c ji tym czasow ego p rzed 
staw ic ie la  R epublik i Ł otew skiej 
w  R epublice  l i te w s k ie j  A ibertsa  
Sarkanjsa.

A . S a ik an is  w ręczy ł m in istrow i

sp raw  zag ran icznych  Litw y A. 
Saudargasow i lis t m in is tra  spraw  
zag ran icznych  Łotw y. - A . Sarka- 
n is  1 A . S audargas wygłosili 
k ró tk ie  p rzem ów ienia, w  k tó 
ry ch  podkreślili doniosłość roz
w ijan ia  sto sunków  politycznych.

P r z y j ę t o  tlo M i ę d z y n a r o d ó w k i  
S o c j a l i s t y c z n e j

J a k  k o m u n ik u ją  a g en c je  te le 
graficzne, n a  o dby tym  w  N o
w ym  J o rk u  posiedzen iu  R ady  
M iędzynarodów ki Socjalistycznej 
postanow iono  p rzy jąć  do  n ie j w

ch arak te rze  p e łnop raw nych  człon
ków  p a rtie  socjaldem okratyczne 
I i tw y  i Estonii.

(ELTA)

ekonom icznych  i k u ltu ra lnych  
m iędzy  L itwą i Łotwą, w yrazili 
zadow olenie z  odrodzenia  sto sun 
ków  dyplom atycznych .

W  cerem on ii a k red y tac ji ucze
stn iczy li m in iste r sp raw  zag ran i
cznych R epubliki Łotewskiej
Jan is  Ju rk an s , odpow iedzialni 
pracow nicy  m inisterstw  spraw  
zagran icznych  Litw y i Łotwy.

A . Saudargas, J .  Ju rk a n s  i A. 
S ark an is  w zięli udział w e  w spól
ne j kon ferenc ji p rasow ej.

Z okazji ak redy tac ji tym cza
sow ego przedstaw iciela  MSZ 
Łotwy w ydało  obiad.

W ydział, prasow y 
MSZ—ELTA

książk a  w ileńsk ie j a u to rk i H e
le n y  R om er-O chenkow skiej, w y
d an a  w . ro k u  1931. W y d a je  się, 
że  bard zo  tra fn ie  charak te ry zu 
j e  p isa rk a  ludność  tu te jszą : 
„W ytrzym ali tam  s ą  ludzie , i  to  
n ie  ty lk o  d  z  k u rn y ch , słom ą 
k ry ty c h  ch a t, c i z e  dw orów  i 
d w orków  także . T am  trzeb a  było  
b y ć  w y trzy m ały m  a lbo  s ię  prze
s taw ało  istn ieć; k am ien n ą  pow 
ło k ą  w y trw ałośc i, odporności ob
ra sta li c i, co  chc ie li za trzym ać w  
sob ie  n a k a z  tra d y c ji,  w ia ry , n a
rodow ości..., n ie  d a ć  się  znisz
czyć  obcym . P ozostać sobą, to  
by ło  n a jw ażn iejsze...

W ie le  w arto śc i zastyga ło  w  
m a rtw e  form y, w ie le  ch a rak te 
ró w  dziw aczało  i paczy ło  się, 
fe rm en tu jąc  w  sob ie  b ez  w y lo 
tu  w  p rzestrzeń , a le  w  szarych  
w io sk ach  czy  w  kolum now ych  
d w o rach  ży ła  te g o  sam ego g a 
tu n k u  zam kn ię ta  w  sob ie  w y k 
rę tn a  ch y tro ść  i  od p y ch a jąca  d u 
m a ja k o  na jsk u teczn ie jsza  b roń  
przec iw  obcym ...

...T u te jszy  człow iek  m ów i do  
d ru g ie g o  p rz y  robocie: „N ie 
śp ieszaj się, co  ju tro  będziesz 
rob ić?", op o rn ie  b ro n i s ię  od  
każde j now ości choćby  b y ła  d la  
niego  dobrodziejstw em , b o  „n ie  
przyw ykszy", a  znosi bez  szem -

(D okończenie n a  s tr . 2) -

Wszystkie 
sprawy — 
aktualne

10 październ ika w  Radzie 
N ajw yższej R epubliki L itewskiej 
odby ła  się  narada  przedstaw icie
li s ta ły ch  kom isji system u p raw 
nego , do  sp raw  p raw  obyw atel
sk ich  k narodow ości, odradzenia  
państw a o raz  państw ow ej kom isji 
badan ia  problem ów  Litw y W scho
dn iej.

W  n aradz ie  w zięli n H ^  za
stępca  przew odniczącego Rady 
N ajw yższej R epubliki L itewskiej 
B. Kuzmickas, w icep rem ier Re
pub lik i litew sk ie j R. Ozolas, se 
k re ta rz  R ady N ajw yższej L. Sa- 
bu tis. O m ów iono n a  n ie j sy tua
c ję  po lityczną w  L itw ie W scho
dn iej, j e j  aspek ty  m iędzynaro
dow e i  zasugerow ano zapropo
now ać R adzie N ajw yższej Repu
blik i l itew sk ie j w ciągnięcie  te j 
k w estii do  porządku  dziennego 
posiedzeń  p lenarnych .

11 paźdz ie rn ika  o  godz. 18.00 
odbędzie  się  w spó lne posiedze
n ie  p ięciu  s ta łych  kom isji Ra
d y  N ajw yższej, n a  k tó ry m  sze
rzej om ów i się  ew en tua lne  uch 
w a ły  R ady  N ajw yższej.

Wydział informacyjny 
Sady Najwyższe)

Wyjazd do 
Moskwy

W czora j w ieczorem  z  W il
n a  d o  M oskw y udali się  za
s tęp ca  przew odniczącego  Rady 
N ajw yższej L itw y C zeslow as 
S tankew iczius, w icep rem ier Ro- 
m ualdas O zolas i  depu tow any  
A leksandras A biszala. W ezm ą 
oni udział w  g rup ie  w spółpracy, 
k tó rą  k ie ru ją  zastępca  przew od
niczącego  R ady M inistrów  ZSRR 
W ita lij D obużyjew  i w icep re
m ie r L itw y Rom ualdas Ozolas. 
J a k  Wiadomo, n a  odby tym  2  
październ ika n a  K rem lu  spotka
n iu  de legac ji Zw iązku  R adziec
k iego  i  L itw y postanow iono, że 
g ru p a  w spó łp racy  w  ciągu  
dw óch  tygodni p rzy g o tu je  odpo
w iedn ie  p ropozycje  w  spraw ie 
prob lem atyk i i zagadnień  p roce
du ra ln y ch  przyszłych  rozmów, 
dalszego  harm onogram u pracy, 
rozpoczęcia ofic ja lnych  rozmów. 
Z agadnien ia  te  zam ierza się . roz
pa trzyć  11 październ ika n a  p ie r
w szym  posiedzeniu g ru p y  
w spółpracy .

(ELTA)

S p r a w y  p o c z t o w e

W Zułowie nie ma listonosza
Sporo  k o sz tu je  p renum era

ta  gazety , a le  zaabonu jem y  ją . 
P rzecież  m am y te raz  tak ie  ży 
cie, że  w szystko  d rożeje . Po
m óżcie ty lk o  znaleźć listonosza. 
N ie  m a go  ju ż  d ru g i m iesiąc. 
P oprzednia  do ręczycielka Irena  
W a m e ło  zw oln iła  się. A  szko
da. T a  ko b ie ta  b y ła  bardzo  s ta 
ranna  —  usłyszałem  te  słow a w  

Zułow ie, gdzie w iększość m iesz
kańców  stanow ią nasi czytelnicy.

N a  poczcie w  Podbrodziu, do 
k tó re j n a leży  w ieś, potw ierdzono, 
że  rzeczyw iście  n ik t n ie  obsługu
je  te j części sow chozu  „Baliu- 
lia i”  w  re jo n ie  św ięciańsklm . 
C hodzi n ie  ty lk o  o  Zułowo. 
p rzec ież  w  okolicach  są  jeszcze 
Swirkiszki, W incentow o, w iele 
innych  w ioseczek  i  chutorów , 
rozrzuconych  w śród  lasów , pól 
n a  stosunkow o rozległym  te ry 
torium . O gółem  je s t  tu  ponad  
150 zagród . I  w szystk ie  o trzy 
m ują dziś p ra sę  nieregularn ie , 
ja k  w ypadnie.

W  n iek tó rych  m iejscow oś
ciach pom agają  uczniow ie, za 
b ie ra jąc  do  sw ych teczek  gaze
ty  i  czasopism a. A le tu , w  Zuło
w ie, naw e t to  n ie  je s t możliwe. 
Przykro, że  sy tu ac ja  tak a  nastą 
p iła  w  ok resie  kam panii p renu 
m eraty, gdy  listonosz n a  w si nie 
ty lko  doręcza prasę, a le  rów nież 
załatw ia prenum eratę . W ypełn ia  
pokw itow ania, szczególnie em e
rytom , k tó rzy  n a  wsi, ja k  w ia
domo, przew ażają.

K to  pom oże poczcie  w  Pod
brodziu? Zaw sze praw ie  są  tu  
p rob lem y  z  doręczycielam i. W ła
śn ie  i  teraz , je że li zacho ru je  k tó 
ry ś  spośród  m iejsk ich  listono
szy, to  n ie  m a g o  kim  zastą
p ić . W  Podbrodziu jeszcze jak o ś 
teg o  s ię  n ie  odczuwa. N a w si 
natom iast je s t  zupełn ie  co  inne
go. O dległości są  tu  duże i  li
czy  się  każdy  człow iek —  n a  
polu  podczas sp rzę tu  p lonów  nie  
m a kom u pracow ać. A le dy rek 
to r sowchozu T im ofiej Poznia- 
kow  n ie  s tron i od  pocztow ych 
spraw , chociaż je s ien ią  m a k ło
potów  p o  uszy.

,-t-  W iem  o  tym  —  pow iedział 
on. |—  Skierow ałem  do  oddziału 
łączności Sw ietłanę Dołgowicz, 
w łaśn ie  m ieszkankę Zułowa, Ale, 
widocznie n ie  odpow iadała pocz
cie. N ie  każdy  nada je  się  do  ta 
k ie j pracy . Cóż, trzeba znow u tę  
spraw ę przem yśleć.

N ie w ątpim y, że dy rek to r po
może. A le czas przecież płynie. 
M usiałyby o  to  bardziej się za
troszczyć rów nież terenow e or
gana w ładzy. Przecież Jest to  
w spólna sprawa.

Nikołaj NIEZAMOW, 

kor. „K uriera W ileńsk iego"



Monologów ciąg dalszy?
wykazy". Przywyknąć i  wytrzy
mać to najważniejsze podstawy 
jeg0 życia, kamienie młyńskie, 
na których opiera swoje Istnie
nie, ale które go powoli zmielą

Minęło ponad poł wieku. Ale 
w charakterach, obyczajach tych 
ludzi wiele podobnego jest i 
dziś Z wieloma problemami i

to zachować autentyczność ro
dzinnych miejsc, pozostać sobą.

UWZGLĘDNIAJĄC SKŁAD 
NARODOWOŚCIOWY 

MIESZKAŃCÓW

O imprezie w Ejszyszkach juz 
zawczasu było głośno i jawnie. 
Tym niemniej nie zabrakło przy-» 
puszczeń i sporów na temat te
go. co się tam będzie działo. 
Rozpowszechniono na temat zja
zdu różne pogłoski, snuto do
mysły. A więc, do Ej szyszek 
przyjechało 209 delegatów-depu- 
towanych do terenowych i re
jonowych rad -samorządów Wi- 
leńszczyzny. Najliczniej, bo w 
ponad stuosobowym składzie był 
reprezentowany rejon wileński,
62 delegatów przybyło z rejonu 
solecznicki ego, znacznie mniej

ciańskiego i szyrwinckiego.
W  zjeździe wzięli udział de

putowani do Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej: W. Subocz,
S- Akanowlcz, Z. Balcewlcz, L  
Jankielewlcz, Cz. Okińczyc, fi. 
Madej klanlec, S. Pleszko, S. 
Ptrotkow, członkowie Państwo
wej Komisji ds. Litwy Wschod
niej — J. Mlncewlcz oraz. J. 
Oblaczyńskl.

Rada Koordynacyjna ds. ut
worzenia jednostki administra
cyjno-terytorialnej na Wileńsz
czyźnie, którą wybrano na pier
wszym etapie zjazdu, przedsta
wiła projekt Ustawy RL „O Pol
skim Obwodzie Narodowo-Te- 
rytorialnym". Z ramienia Rady 
Koordynacyjnej zabrał głos de
putowany ao KN RL U. MaaeJ- 
klanlec.

— Drobne urazy i krzywdy, : 
niewyważone “wypowiedzi w  pra
sie i innych środkach masowe
go przekazu stworzyły atmosfe
rę napięcia i zagrożenia, wza
jemnej nieulnośd i podejrzliwoś
ci, co praktycznie przeszkadza. 
w normalnej pracy, rozwiązywa
niu codziennych potrzeb ludzi, 
zamieszkałych w reprezentowa
nych nami rejonach i osiedlach.

To wszystko nie tylko nie 
przybliża nas do Litwy, którą 
uznajemy za swoją Ojczyznę, a 
na odwrót — oddala, dzieli na 
grupy według przynależności 
narodowej i poglądów politycz
nych. Wpływa na nastroje lu
dzi także ogólna sytuacja gospo
darcza, a w szczególności na 
Wileńszczyźnie.

Siewem, ten złożony węzeł 
problemów należy w najbliż
szym czasie wspólnymi wysiłka
mi — naszymi i władz repub
liki — rozwiązać.

Powiedzmy otwarcie, że po
przednie władze republiki, jak 
też obecne nie doceniają nale
życie problemów ludności pol
skiej i innej zamieszkującej na 
Wileńszczyźnie. Nie w zupełnoś
ci rozumieją, że jest to najbar
dziej newralgiczne miejsce Lit
wy, że od rozwiązań będzie za
leżał autorytet Litwy w Europie

Odwlekanie i odkładanie na 
dalej nic nie daje, a tylko 
zaognia sytuację i pogłębia kry
zys, który może przekształcić 
się w niepożądane i nikomu 
nie przynoszące pożytku zjawi
ska i decyzje.

Zaznaczmy, że ze strony spo
łeczeństwa polskiego nie było 
przypadków łamania porządku 
publicznego, antylHewsklch 
wypadów, czy rozpowszechnie
nia materiałów nawołujących 
do konfrontacji i niezgody. 
Wszystko, co się robi 1 mówi 
— odbywa się legalnie na zeb
raniach i sesjach rad tereno
wych, publicznie. Podobnego też 
oczekujemy od społeczeństwa 
litewskiego — właściwego i 
życzliwego potraktowania nas 
jako mieszkańców Litwy, któ
rzy od wielu lat uczciwie pra
cują dla Jej dobra. Niestety, nie

może część społeczeństwa litew
skiego przezwyciężyć urazów
względem Polaków, związa
nych z historią Polski i  Litwy, 
a podsycanie ich obecnie dob
ru nie służy. Chcielibyśmy, żeby 
wszelkie konsultacje o potrze
bach i problemach ludności p o l
skiej były prowadzone z jej 
wybranymi przedstawicielami, 
a nie drogą wyszukiwania tych, 
którzy pójdą na wszelki komp
romis dla własnych ambicji.
Tak, dialog z nami nie jest łat
wy, ale w tym niełatwym dia
logu mogą zapaść historyczne, 
trwałe decyzje, które zażegna
ją obecne i przyszłe nieporozu
mienia i konflikty. Nieufność z 
jednej strony budzi Jeszcze wię
kszą podejrzliwość z drugiej.

Ani my, ani Litwini nie Jes
teśmy na razie ludźmi kultury 
europejskiej, raczej tylko geo
graficznie znajdujemy się w 
Europie. Ale ponieważ' dekla
rujemy swoje dążenie do Euro- , 
py, więc i rozwiązania proble
mów narodowościowych i in
nych powinniśmy zaczerpnąć 
właśnie tam, gdzie one zdały 
egzamin.

Ula przykładu warto się powo
łać na rezolucję nr 192 z  roku '
1988 Sady Parlamentu Europej
skiego, która jest poświęcona 
właśnie mniejszościom narodo
wym. To, o  co my instynktow
nie zaDiegamy, to tylko muumal- 
ne minimum Wspomniany do
kument przewiduje pomoc w 
zachowaniu kultury i Języka, 
otrzymywanie w pierwszej kolej
ności pracy przez tych, którzy 
będą pracować w środowisku 
mniejszościowym 1 znają ten Ję
zyk, obsługę w szpitalach w ję
zyku ojczystym, nauczanie na 
wszystkich szczeblach w jęz. 
ojczystym 1 co bardzo ważne — 
tworzenia takich struktur admi
nistracyjnych w państwie, aby 
sprzyjały one przetrwaniu mniej
szości narodowych, rozwojowi 
Ich kultury i  języka:

To jest logiczne, humanitarne, 
ludzkie rozwiązanie. Jest to od
wrócenie pojęć, stawianie czło
wieka na nogi, a  nie na głowę:
Jest to sytuacja, kiedy władza 
— rząd robi wszystko, aby czło
wiekowi żyło się wygodnie, a 
nie na odwrót. Kiedy taka sytua
cja zaistnieje — to wiele anta
gonizmów i uprzedzeń na pew
no zniknie. To samo można po
wiedzieć o ostatniej Konferencji 
Kopenhaskiej ds. Wymiaru Lu
dzkiego.

Tu są delegacje .z rejonów 
wiejskich. Ale mię zapominaj
my, że około 100 tysięcy Pola
ków mieszka w Wilnie. Ta lud
ność nie jest praktycznie repre
zentowana we władzach mia
sta, więc nie ma możliwości jed
noznacznego wyartykułowania 
swoich potrzeb. Dlatego przy 
rozwiązywaniu problemów lud
ności polskiej na Wileńszczyźnie 
nie mogą być pomidięte potrze
by Polaków w Wilnie. Tym 
bardziej, że polski ośrodek kul
tury, teatr czy wyższa uczelnia
służyłaby nam wszystkim współ- . ___
nie. Dlatego leż proponowałbym stklch narodowości — 
wydelegować do Rady koordy-] :
nacyjnej kilku przedstawicieli 
mieszkańców miasta.

wie o języku państwowym. Kon
flikt zaczął się znacznie wcześ
niej, tylko w tamtych warun
kach nie mógł się wyrazić ot
warcie 1 Jawnie. Ludzie nosili to 
wszystko w sobie. Powiedzmy 
szczerze, jakież może być więk
sze zagrożenie, kiedy tysiące 
hektarów, gruntów na ziemi na
szych praojców, rozdano 
pod sady i dacze różnych pro
minentów, kiedy wsie zostały 
odcięte cd tradycyjnych pól up
rawnych, pastwisk, rzek i je
zior. A niektóre wsie zostały po 
prostu ze wszystkich strea oto
czone drutem, dobrze, że n ie . 
kolczastym. Na swojej ojcowiź
nie człowiek poczuł się jak na 
wygnaniu. Przy prywatyzacji 
ziemi ta nieprzemyślana ‘decyzja, 
stanie się tragedią dla wielu lu
dzi. W  tym przypadku właśnie 
jest potrzebny mechahizm obron- 

 |ny. aby nasza ludność na przy
szłość nie pozostała bez ziemi 

, i chleba, żeby jej przestrzeń ży
ciowa nie przestała się kurczyć.

Główne, żeby ci ludzie poczu
li się gospodarzami na swojej '  
ojcowiźnie, żeby nareszcie wypę
dzenie z pracy osoby, która krad- 

,  ta, nie oceniano jako wypad prze
ciwko Litwinom. Zaś utworze
nie, czy rozwiązanie takiej spół
dzielni, jak  na przykład w Osin- 
nikach, która okradała rejon, 
nie dając niczego W nm lan , nie 
stawiałoby na nogi całą niemal 
republikę. Trzeba nareszcie roz
bić mafijne powiązania, które 
hamują drogę otrzymaniu towa
rów, materiałów budowlanych, 
świadczeniu usług.

Ludność niczego nie chce op
rócz stabilności, spokoju, nor
malnej pracy i prawnych gwa
rancji ku temu. Nie są to  więc 
wymagania wygórowane, a  zgod
ne z prawem międzynarodowym 
oraz, powtarzam, tradycjami 
Państwa Litewskiego. Jako je
dyny argument  przeciwko tym 
dążeniom wysuwa się .nam  brak 
odpowiedniego zapisu w obe
cnej Konstytucji Republiki Lite
wskiej. Ale powiedzmy otwar
cie, czy pojawiłaby się ta nowa 
Tymczasowa Ustawa Zasadnicza, 
czy zasźłyby tę zmiany, gdyby 
wyczekiwano, co z góry pozwo
lą czy ustawowo zapiszą? Usta

wodawstwo ma wychodzić naprze
ciwko dążeniom ludzi, JeźeH te 
dążenia n ie ' wychodzą poza ra
my ludzkich, moralnych kryte
riów. Projekt zakłada też me
chanizm, któryby dał możność 
(do tego potrzebne będzie doda
tkowe opracowanie) mniejsźym 
grupom narodowościowym, w 
tej liczbie 1 Litwinom, tworzenia 
przy radach grup deputowanych, 
a przy ich braku delegowania 
przedstawicieli społeczeństwa, 
którzy mogliby skutecznie wy
rażać sprzeciw niekorzystnym 
dla nich postanowieniom 1 decy
zjom.

...Dobrze by było też, aby re
publika w przyszłych wyborach 
zgodziła się na wprowadzenie 
list narodowościowych, co poz
woliłoby mieszkańcom wszy

tej
liczbie 1 Polakom, Rosjanom B B  
Wilnie i  Innych miejscowoś
ciach, gdzie oni stanowią mniej
szość mleć odpowiednią liczbę 
swych przedstawicieli w radach.

Teraz słów kilka o Państwo
wej Komisji, która badała proble
my Litwy Wschodniej. Opubli
kowane w prasie jej propozycje 
naprawdę wielu nie zadowolą. 
Nie ma w nich mechanizmu ob
rony |  reprezentacji ludności 
polskiej, są one raczej znikome 
I w stosunku do ustalonych przez 
normy prawa międzynarodowe
go. Zwłaszcza, że jednocześnie z 
tymi propozycjami, które mogą 
służyć jako wstęp do dialogu, w 
prasie oficjalnej stale j o t  wał
kowany problem nowego podzia
łu administracyjnego i utworze
nia tzw. wielkiego Wilna.'

Jednocześnie komisja nie uw
zględniła i nie zanalizowała spra
wy wyjątkowo złożonej — ipra- 
wy obywatelstwa. Społeczeństwo 
1'Iewskle n!e uznaje obywatel
stwa radzieckiego, traktując je 
jako narzucone i wraca do swe
go obywatelstwa litewskiego. W  
jakiej sytuacji są wtedy Pola
cy? Nasi ojcowie, żołnierze 

Często mówimy, że podłoże Września, byli obywatelami Pol- 
konfllktu leży głównie w  usta- ski, ich dzieci, czyli my leż

Co do projektu, który Rada 
Koordynacyjna powierzyła mi 
zaprezentować. Jest to projekt o 
utworzeniu Polskiego Okręgu 
Narodowościowo - Terytorialnego, 
którego terytorium obejmowało
by rejony wileński i soleczni
cki, a  takie  część rejonów śwlę- 
ciańskiego, trockiego i szyrwjn- 
cklego w tych częściach, gdzie 
większość stanowi ludność nie 
litewska z przewagą elemenlu 
polskiego. Zgodnie z założenia
mi projektu Jest to  po prostu 
samorządna Jednostka terytorial
na w składzie Litwy, różniąca 
się od tych, które powstaną 
przy nowym podziale administra
cyjnym tylko swym składem na
rodowościowym, który się uksz
tałtował historycznie, Jednostka, 
która by służyła Jako gwarancja 
potrzeb różnych grup narodo
wościowych, Ich nieskrępowane
mu rozwojowi. Praktycznie wra
camy do tradycji Państwa Lite
wskiego okresu międzywojenne
go, które przewidywało podob
ne rozwiązania,

automatycznie według prawa 
musimy mleć takież swoje oby
watelstwo. N.kt z nas obywatel
stwa polskiego nie wyrzeka! się 
I nie został jego pozbawiony. 
Tu, moim zdaniem, potrzebne są 
umowy i układy o naszych lo
sach z Polską. Bo z tym się wią
że w perspektywie służba w 
wojsku, a nawet to, czy może
my być skazani za zdradę ojczy
zny na karę śmierci albo na 
dożywocie. Władze republiki 
muszą to zrozumieć.

Ale jednocześnie wnioski ko
misji są propozycją do dialogu, 
do szukania dróg rozwiązania 
złożonych problemów mniejszoś
ci narodowych, w tej liczbie pol
skiej. Mądrze z tego muszą 
skorzystać obłe strony. Propono
wałbym więc, aby nie zwleka
jąc rząd I władze litewskie z 
wyłonionymi przez nasz zjazd 
przedstawicielami zaczęły szcze
gółowo omawiać dokumenty zja
zdu i komisji, wnosząc uzupeł
nienia i doskonaląc je, żeby by
ły do przyjęcia, usatysfakcjono
wały mniejszości narodowe na 
Litwie.

Każdy z  obecnych tu  może 
wnieść odpowiednie propozycje 

J  do przedłożonego projektu, pro
ponować zmiany i uzupełnienia. 
Ale są dwie zasady, od których 
proponowałbym nie odstępować: 
ludność polska powinna miesz
kać w Jednej Jednostce admini
stracyjnej, ta Jednostka ma być 
w składzie Litwy. To są zasady 
fundamentalne. Jeżeli władze re
publiki zechcą przyjąć to  i w 
najbliższym czasie pozytywnie 
poprzeć ustawowo, to wydaje mi 
się, że w tym wypadku Ej szysz
ki wejdą do historii jako miej
sce, gdzie nastąpił kardynalny 
przełom i zmiana kursu Państwa 
Litewskiego względem zamiesz
kałych na Litwie mniejszości na
rodowych.

Jednocześnie zwracam się do 
dziennikarzy, szczególnie litew- 
illtich, żeby obrady były obiek
tywnie naświetlone w prasie, że
by nie przedstawiać wewnętrz
nych przekształceń ną Litwie 
jako naruszania je j całości, że
by zasady samorządu narodo
wościowego nie przekształcać w 
autonomię polityczną ' itp. Oczy
wiście, jeśli ci dziennikarze me 
chcą zaogniać sytuacji i chcą 
służyć dobni Litwy. Chcielibyś
my też, aby zjazd Odbył się w 
atmosferze rozwagi, bez zbytniej 
euforii, tak, jak  się postępuje w 
sprawach ważnych, powiedział
bym, historycznych.

To, co uzyskamy — będzie 
tylko zapisem prawnym, będzie 
tylko aktem politycznym. A da
lej czeka bardziej trudna praca 
nad rozwojem gospodarczym 
Wileńszczyzny, nad przeszkole
niem, przygotowaniem ludzi do 
pracy w warunkach gospodarki 
rynkowej. Każdy delegat zjaz
du — musi to  zrozumieć i być 
w tym inicjatorem, przykładem. 
Bo tylko rozwój gospodarki, kul
tury 1 oświaty może na prakty
ce utrwalić to, o co dzisiaj za
biegamy.

ALTERNATYWA,
CZYLI O SPRAWACH 

POLSKICH PO ROSYJSKU

— KPZR była kierowniczą siłą, 
gdy się zrodziła idea „autono
mii" — powiedział J. Kucewlcz.

W  imieniu solecznlckiej Inicja
tywnej grupy deputowanych -Wy
sunął on alternatywne propozy
cje rozwiązania problemów Pola
ków na Litwie, opowiedział o 
wielu solecznlckłch decyzjach, 
prośbach, postulatach, z  który- 
mi, Jego zdaniem, nie Uczyły się 
władze republiki. Usiłował udo
wodnić zebranym, że z tej sy
tuacji Jest jedyne wyjście: utwo
rzenie na Wileńszczyźnie Polskie
go Kraju z« statusem republiki.

Zwolenników alternatywy by-' 
ło też więcej, którzy, a 
propos „dla dogodności ze
branych" przeważnie przema
wiali po roayjtfcu. Podejrzewa
my, że byli wśród nich również 
Polacy. Szkoda, że nikt z mów
ców nie poruszył tragedii, jaka 
po wojnie spotkała Wileńszczy- 
znę, a mianowicie rusyfikacji 
Polaków, oraz jak z  tej sytuacji 
w yjść,. Jeżeli w tworzonej Jed
nostce język rosyjski nadal po

zostaje państwowym cźy urzędo
wym. Ale sięgnijmy do projektu 
alternatywnej „Deklaracji o 
utworzeniu Autonomicznego Pol
skiego Wileńskiego Kraju ze 
Statusem Republiki".|f Miałoby 
to być „demokratyczne, prawne 
państwo, które jest subiektem 
federacji ZSRR...", tam się zape
wnia „działanie Konstytucji i 
Ustaw Kraju, a także * Konstytu
cji 1 Ustaw ZSRR do czasu pod
jęcia prawnego aktu, ijęglamen- 
tującego wzajemno stosunki re
publik, autonomicznych for
macji i Związku SRR". Ponad
to dókumeńt ten przewiduje, że 
obywatelem Kraju może być do
wolna osoba „stale zamieszkują
ca na terytorium autonomiczne
go Kraju, przy tym każdemu 
obywatelowi zachowuje się pra
wo do obywatelstwa ZSRR1*.

Ideę jedynego obywatelstwa 
'ZSRR poparł obecny na sali gość 

A  Klinga, przekazując „Brater
skie pozdrowienia" Polakom od 
organizacji „Jedinstwo".

A propos gości. Przybyło ich 
sporo: w tym pierwsi i nie tyl
ko pierwsi sekretarze rej ono- 
wych komitetów KPL (KPZR) ■— 
z Wilna, re j.1 wileńskiego i ta. 
Ponadto byli goście z  Estonii, 
Łotwy, którzy,.  co prawda, nie 
reprezentowali mieszkających 
tam Polaków. O  kłopotach na
szych rodaków z  Białorusi mó
wił jedynie obecny na zjeżdzie 
prezes Związku Polaków na 
Białorusi T. Gawin.

i— Żyjemy w  czasach rozpa
dania się imperium. Musimy 
wykazać wielką mądrość poli
tyczną, aby nie wykorzystano 
nas w innych interesach. Jeże
li utworzymy w okręgu' czy 
obwodzie skansen komunizmu 
w najgorszym wydaniu to  histo
ria tego n ie  wybaczy —  uprze
dzał prezes ZG ZPL J . 
Sienkiewicz. — W ielu dziś wi
dzi w układach politycznych ja 
ko partnera Moskwę. Dlaczego 
nie Polskę?- Jeżeli chodzi o  sta
nowisko ZG ZPL w  kwestii u- 
tworzenia na Wileńszczyźnie 
polskiej jednostki administracyj
no • terytorialnej, to  jest ona 
posytywna 1 została ogłoszona 
w „Kurierze Wileńskim".

Słuchając tych słów, jeszcze 
raz pomyśleliśmy, że p. J . Ba- 
ranauskas, który luhi wypowia
dać się na temat naszej gazety, 
po prostu nie czyta X  W .”, 
skoro w  ,JJetuvos Aidas" napi
sał, że ZG ZPL „nie popiera u- 
tworzenia na Wileńszczyźnie 
polskiej jednostki narodowo - 
terytorialnej". A  szkoda, że nie 
czyta, bo by zauważył w  stopce 
na czwartej stronie do kogo na
leży „Kurier Wileński".

Mimo euforii, jaka zwykle to
warzyszy podobnym imprezom, 
znaczna część delegatów Zjazdu 
nie straciła rozwagi, Bjjpczuda 
realnej sytuacji.
■ Idea utworzenia republiki nie 

zdobyła poparcia.

KROK PO KROKU

— Nawołuję sołecznicką dele
gację zgodzić się na kompromi
sowe rozwiązanie - ^  .powiedział 
L  Polońśkl. > -  Nie trzeba się 
uciekać do krańcowych środ
ków, jeżeli nie wszystkie jesz
cze wypróbowaliśmy. , Propono
wał on, aby tworzona jednostka 
była w składzie SRepublikl Lite
wskiej.

H ^S g M o że  być to  kraj, ale w 
składzie Republiki Litewskiej ze 
swym statusem. Doi utworzenia 
oddzielne] republiki nie jesteś
my Jeszcze przygotowani — za
uważył przewodniczący Rady 
Samorządu Rejonu Wileńskiego 
A. Brodawskl. — Chodzi nie 
tylko o  to, aby nam się dobrze 
żyło, ale też, by z nami było 
dobrze.

Deputowany do Rady Najwyż
szej RL Cz. Oklńczyc zachęcał, 
aby decyzje, które mają J być 
podjęte, cechowała odwaga i 
rozwaga. Dodał, źe Polacy mu
szą żyć w przyszłości w Jednej 
jem ostce samorządowej, która 
będzie w składzie L ltw y^ To 
odpowiada zasadom normalnego F 
współżycia i prawa mlędzynaro 
dowego.

PODWODNE RAFY

Krzyżowały się zdania, opinie. 
Zwolenników ' ■'umiarkowanego
dążenia krok po kroku do celu 
było znacznie więcej. Ale od
nieśliśmy wrażenie, ż e , czy hal o

zbrojnych
wnętrznyt
młodzieży

*cią proji
•klaraoji
nomiczny

pewniefflfc
prawnego

wą w Silj

kraju i 
jest dci •
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cił się równ 
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władz ZSRR 

W iętym obowląz-

We: Czy chłop- 
|^ K |r id c h  mu- 
OSffadzleckim,

tzycje ma koml-

Jednostkę sił 
wojsk we- 

R z miejscowej 
ichrony Wlleń- 
powiedział ktoś

1,11  poparli tej

tając się z tre- 
tematywnej de- 
(tąuatny: „auio- 

Wileński Kraj 
( I ^ B O h o  u- 
b Siłom Zbrój-
0 do rozlokowa- 
n terytorium w

bezpieczeństwa 
£SBB-.Dła za- 
ony njfcrządku 
•Stezęganla pra
wym terytorium, 
' struktur wła- 

kraju, realiza- 
szego zjazdu ist- 
io  Spraw We- 
odpomąrikowanc 

kraju, 
lju  Wileńskiego
1 służbę wojsko- 
ro jtfch  ZSRR

wewnętrznych 
komentarz tu  

byteczny. 
dziennym zjaz- 

kwestla doty-t. .... ôp
^-iwaliii 

którym wystą- 
sjwyższej ZSRR 
wyższej Repub- 
> 'unieważnienie 
ego układu z 
llka 1939 roku, 

potępionego 
jjMttUbbęn- 
„  zwtó- 

do Rady NaJ- 
1 Litewskiej o 
izumieniu z  de- 
prezentuj ącymi 

statusu ludności 
zyżny. Ponadto 
r f t a y m w  jed-

■jek tu  tego 
„przepro- 

trśród lud- 
zny*-§ wejście 

Jej łtatus w 
jjperspekty- 
iło,' że niby

ludność Wileńszczyzny wątpi 
dotąd,, do kogo ta część Litwy 
ma należeć. Ponownie sala zdro
wo zareagowała, jednoznacznie 
stwierdzając: przecież Już po
stanowiliśmy utworzyć na tere
nie Wileńszczyzny Polaki Naro
dowościowo - Terytorialny Kraj 
ze swoim statusem w składzie 
Republiki Litewskiej.

Mówi się, że sztuka — do 
trzech razy. Właśnie kiedy ob
rady zjazdu szły ku końcowi, 
zabrał głos gość z  Łotwy. Za
sugerował on zebranym wątpli
wą „inicjatywę", która jak  za
znaczył, zrodzi ta się tu, na miej
scu, w  toku obrad zjazdu. Pro
sił delegatów o poparcie ruchu 
obrony praw obywateli ZSRR 
ndeszkających w republikach 
bałtyckich. Gospodarze ustosun
kowali się z szacunkiem dla go
ścia, ale raczej na temat popar
cia proponowanej idei zachowali 
się powściągliwie, gdyż, jak  mó
wili, nie chcą podejmować de
cyzji w kwestii, na której temat 
nie było dyskusji. Kolejny raz 
zwyciężyła rozwaga.

'  CO WAŻNIEJSZE: 
FORMA CZY TRESC?

Zapewne Czytelnik już zau
ważył, że na zjeżdzie najwięcej 
dyskutowano nie o treści, lecz 
o formie. Delegaci zastanawiali 
się, co utworzyć: Obwód, Okręg, 
Kraj, czy Republikę? J . Ciecha
nowicz mówił, że „kierując się 
zasadami realnej polityki trzeba 
utworzyć Polaki Okręg Autono
miczny w składzie Republiki Li
tewskiej. W  razie złośliwej an
typolskiej reakcji władz, jeszcze 
zdążymy proklamować suweren
ną Republikę Wschodniej Pol
ski”. Widocznie zdaniem deputo
wanego ludowego ZSRR na ma
pie Europy zamiast zjednoczo
nych Niemiec miałyby powstać 
dwie Polski...

Członek Państwowej Komisji 
ds. Litwy Wschodniej J . Mlnce
wlcz proponując do głosowania 
kwestię proklamowania na W i
leńszczyźnie Polskiego Narodo
wościowo - Terytorialnego Kra
ju  w składzie Republiki Litew
skiej m. in. powiedział: „Nie na
ruszajmy praw rozwoju przyro
dy. Każdy owoc musi dojrzeć. 
Teraz słowo za władzami Repu
bliki".

Jednogłośnie przegłosowano 
za utworzeniem na Wileńszczyź
nie Polskiego Kraju Narodowo
ściowo - Terytorialnego w skła
dzie Republiki Litewskiej. „U- 
kochana moja ziemio, Wlleń- 
szczyzny drogi kraj" — śpiewa
ła sala wspólnie z zespołem lu
dowym „Ejszyczczanie" piosen
kę autorstwa powyżej wspo-

WA Ł A

Drugi Zjazd 
renowych Rad 
leńszczyzny 

1. .Utwon 
leńszczyzny 
dowo-Tcryti 
swoim Statusu,

I ZJAZDU DEPUTOWANYCH

radB ł?rządow wilenszczyzny
Ot w o r z e n i u  p o l s k i e g o

NAI'"0WOSCIOWO-TERYTORIALNEGO 
L f .  p m  W SKŁADZIE LITWY

anych Te- Pro-3. Niniejszą Uchwalę 
Jekt Ustawy Republiki Litews
kiej o Polskim Narodowośdowo- 
Terytorlalnym Kraju skierować 
do Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej.

4. Do chwili prawnego uzna
nia Polskiego Narodowośdowo- 
Terytorialnego Kraju przez Ra
dę Najwyższą Republiki Litews
kiej udzielić Radzie Koordyna
cyjnej pełnomocnictw do udzia
łu w rozstrzyganiu kwestii do
tyczących Kraju.

5. Dokumenty zjazdu opubli
kować w prasie. /

6. Niniejsza' uchwała nabiera 
mocy z dniem jej przyjęcia.

Przewodniczący zjazdu 
T. PARAMONOWA,

H. POZARYCKI

mnlanego J. Mincewicza. Potem 
była tradycyjna „Rota" we 
wspólnym wykonaniu.

A więc, drugi etap II Zjazdu 
deputowanych samorządów Wi
leńszczyzny zakończył obrady. 
Delegaci postanowili nie składać 
swych pełnomocnictw 1 w razie 
potrzeby Jeszcze w tym roku 
przeprowadzić trzeci etap Zja
zdu. Pisząc niniejsze sprawozda
nie nie stawialiśmy sobie na ce
lu oceny znaczenia tej imprezy, 
jej blasków I cieni. Myślimy, 
że uczyni to samo życie 1 czas. 
Autorzy relacji pragnęli jak 
naj uczciwiej przekazać to wszy
stko, co dostrzegli.

Jak już zaznaczyliśmy na 
wstępie, dosłownie w przeded
niu Zjazdu w naszej gazecie zo
stały opublikowane wnioski 
Państwowej Komisji ds. Litwy 
Wschodniej, a  w dniu obrad 
Zjazdu zamieściliśmy przedłożo
ne przez powyższą Komisję pro
jekty uchwał Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej „O termi
nach ugruntowania języka litew
skiego w Litwie Wschodniej" 
oraz „O poprawie sytuacji gos
podarczej Litwy Wschodniej", a 
także projekt Ustawy RL „O 
zmianie Ustawy o mniejszoś
ciach narodowych Republiki Li
tewskiej". Powyższe dokumenty 
mJn. przewidują zadośćuczynie
nie wiehi postulatom 1 żądaniom 
ludności Wileńszczyzny, o któ
rych mJn. dyskutowano również 
podczas obrad pierwszego etapu 
II Zjazdu Deputowanych Samo
rządów Wileńszczyzny 1 czerw
ca br.

— Uważam, iż wnioski Komi
sji w sprawie tego, że na Wileń
szczyźnie nieproporcjonalnie 
rozwijały się gałęzie gospodar
ki, że Istnieje zacofanie w dzie
dzinach rozwoju gospodarczego 
i socjalnego, że niezbędne jest 
docelowe finansowanie dla przy
śpieszenia rozwoju tego regionu 
są bardzo ważne — powiedział 
zabierając głos w dyskusji de
putowany do RN Republiki Li
tewskiej Z. balcewlcz. Zaznaczył 
on, że przedłożone przez Państ
wową Komisję ds. Litwy Wscho
dniej wnioski i propozycje po
winny stać się przedmiotem dy
skusji zarówno delegatów Zjaz
du, jak  i  w ogóle Rad różnych 
szczebli samorządów tereno
wych Wileńszczyzny.

Niestety, dokumenty te  nie 
znalazły się w centrum uwagi de
legatów Zjazdu. Widocznie zbyt 
późno zostały opublikowane I 
ludzie po prostu nie zdążyli z 
nimi się zapoznać. A szkoda, 
bo byłby to początek prawdziwe
go dialogu. Nie sprzyjała temu 
również właściwie kompletna 
nieobecność na Zjeżdzie człon

ków powyższej Komisji Państ
wowej. Wydaje się, że nie sko
rzystali oni z możliwości spot
kania się z deputowanymi samo
rządów Wileńszczyzny 1 zapre
zentowania swoich wniosków o-1 
raz propozycji, wysłuchania ra
cji drugiej strony. Gdyby lak 
się stało, delegaci Zjazdu na 
pewno więcej uwagi by udzie
lili nie formie, a  treści, być mo
że wspólnie poszukiwaliby dróg 
rozwiązania nabrzmiałych prob
lemów. Od siebie chcielibyśmy 
zaznaczyć, że zaproponowane 
przez Państwową Komisję proje
kty uchwał i  ustawy daleko nie 
są idealne Warto Je porównać 
z „Europejską kartą języków re
gionalnych i mniejszościowych", 
przyjętą przez Zgromadzenie 
Parlamentarne Rady Europy je
szcze w roku 1968. Natomiast z 
całą pewnością jest temat do 
dyskusji, do dopracowania prze
dłożonych przez Państwową Ko
misję dokumentów.

Niestety, praktycznie ■ nie by-: 
to też dyskusji nad treścią pro
jektu statusu Polskiego Kraju 
Narodowościowo - Terytorialne
go w składzie Litwy, który z o l  
stał przyjęty na Zjeżdzie. Jaki 
Już zaznaczyliśmy, więcej czasu 
i energii poświęcono uzasadnie
niu, jaką formę samorządu 
rodowości owo - terytorialnego 
wybrać. Bodajże tylko G. 1 
wskI mówił o  potrzebie k p |^ _  _ 
nej działalności samorządów, 
skierowanej na zachowanie pa
miątek historii oraz kultury, któ
rych na Wileńszczyźnie jest tak 
wiele i które są w tak opłaka
nym stanie. Od siebie cbdeli-j 
byśmy dodać, iż przykład 
siedniej Białorusi dowodzi, 
nawet posiadając status repub-1 
liki związkowej, można z powo
dzeniem wynarodowić, zrusy-l 
fikować ludność, zniszczyć 
tentyczną jej kulturę. Słowem,1 
forma zawsze pozostaje rzeczą 
drugorzędną w stosunku do 
ścL

—  Zeby tak teraz po prokla
mowaniu Kraju lżej się żyłoJ 
— powiedział jeden z uczestni
ków zjazdu w powrotnej dro-1 
dze do domu.

Wydaje się, że jeżeli tfadal 
~ równo z jednej, Jak i  z drugiej 

strony będą same monologi, je
żeli nadal pozostaniemy głusi 
jedni wobec drugich to  wątpli
we, czy komuś będzie lżej. Przy* 
najmniej Litwinom i Polakom 
litewskim doprawdy będzie tru
dno. A żyć przecież musimy nie 
obok, lecz razem, bo tak chcia
ła historia.

Jadwiga BIELAWSKA, 
Robert PIOTROWSKI

O Ś W I A D C Z E N I E
II ZJAZDU DEPUTOWANYCH 

RAD SAMORZĄDÓW WILENSZCZYZNY
Deputowanych

m. Ejszyszki

My, deputowani Wileńszczyz
ny, kierując się Ideałami niez
bywalności praw człowieka ! 
obywatela, zwracamy się do kie
rownictwa ZSRR, Litwy 1 opinii 
publicznej w sprawie polskiej 
mniejszości narodowej na Lit*

W  wyniku realizacji paktu 
Rlbbentrop-Mołotow z dnia 23 
sierpnia 1039 roku I układu z 
dnia 28 września tegoż roku, 10 
października 1930 roku zostało 
zawarte porozumienie o przeka
zaniu Republice Litewskie) Wi
leńszczyzny.

Układ radziecko-litewski z 
dnia 10 października 1930 roku 
Jest oczywistym naruszeniem 
prawa międzynarodowego, gdyż 
został zawarty bez . uwzględnie
nia opinii ludności, mieszkającej 
na Wileńszczyźnie. W  wyniku 
jego realizacji ludność polaka 
została poddana brutalnym 
prześladowaniom.

6 października 1990 r.

Drugi Zjazd 
występuje:

1. do Rad Najwyższych ZSRR 
I Republiki Litewskiej o unie
ważnienie radzlecko-htewsalego 
układu z dnia 10 października 
1030 t., który był skutkiem po
tępionego przez obie Rady pak
tu Rlbbentrop-Mołotow.

2. do Rady Najwyższej Repub
liki Litewskiej o przyjęcie w 
porozumieniu z deputowanymi, 
reprezentującymi ludność pols
ką, statusu ludności polskiej Wi
leńszczyzny.

3. do Rady Najwyższej ZSRR 
o unieważnienie wszystkich 
stalinowskich aktów prawnych. 
Jak to uczyniono w stosunku do 
Innych poszkodowanych naro
dów, na mocy których Polacy 
w latach 30—50 byli poddani 
masowym represjom 1 zagładzie.

H. POZARYCKI

ih. Ejszyszki

Sesja R1 y Samorządu Rejonu Wileńskiego poparła uchwały II Zjazdu
■fcWczcra)
■Samorządu 

w której oni-
przewodniczą
wszystkich? 
starosty 8in

■Itfsesja Rady 
1 ■Bańskiego. 
1 jEK li udział 
^ ■ to rzą d ó w  
: OHonu ■■

n informacji deputowanego do 
Rady Najwyższej Republiki Li
tewskiej Ryszarda Maciejkiańca 
o pracy i wynikach II Zjazdu 
Deputowanych Rad Samorządów 
Wileńszczyzny, utworzeniu Pol

skiego Narodowościowo - Tery
torialnego Kraju w składzie Lit
wy. Na sesji głos zabrał czło
nek Państwowej Komisji ds, Lit
wy Wschodniej Arturas Mer- 
kys. Sesja absolutną większością

głosów postanowiła zaaprobować 
uchwały II Zjazdu Deputowa 
nych Rad Samorządów Wlleńsz 
czyzny.

C z y t e l n i k  —  r e d a k c j a  

Chcę do Ameryki!

h o

„Droga redakcjo. Pisze do 
Was stary czytelnik „Kurie
ra Wileńskiego**. Chcę wy
jechać na stale do USA 
Nie mam tam krewnych 1 
znajomych. Czy mogę zre
alizować mój zamiar 1 do Ja- 
Jaklego urzędu powinienem 
się zwrócić w tej sprawie.

Wilno, M. Subocz"
— Naturalnie, że najbardziej 

realną drogą Jest otrzymanie 
zaproszenia z Ameryki — wy
jaśnił naczelnik O WIR MSW
Litwy Slgltas KAZLAUSKAS,
którego poprosiliśmy o odpo
wiedź na pytanie Czytelnika. — 
Jeżeli natomiast nie ma komu 
przysłać zaproszenia, trzeba 
zwrócić się do Ambasady USA 
w Moskwie. Należy lam wypeł-

następnie Amerykanie będą ba
dali własnymi kanałami, czy jest 
potrzebna lm w kraju osoba w 
takim wieku, z takim zawodem 
lid. Jeżeli stwierdzą, że USA 
będą mogły zapewnić takiemu 
imigrantowi pracę i mieszkanie, 
to w ambasadzie zostanie za
łatwione stosowne zaproszenie i 
wysłane petentowi drogą pocz
tową Całe to postępowanie z 
reguły zajmuje co najmniej pól 
roku. Wtedy można starać się 
o zezwolenie na wyjazd 

Chcę dodać od siebie, powie
dział na zakończenie S. Kazlau- 
skas, że takie prośby rozpatry
wane są nader skrupulatnie i ze-

Szykuj Poznaj miasto
sanie latem

Zapewne tą mądrą zasadą kie
rował się menager generalny 
Międzynarodowego Instytutu 
Ekonomiki Przemysłu Przetwór
stwa Mięsnego i Spożywczego 
w Heidelbergu (RFN) Maitln 
Marz, który zaprosił dziennika

Zbliża się Święto Zmarłych. W 
związku z tym Koło ZPL Wi
leńskiej Szkoły Średniej im. 
Władysława Syrokomli pod pat
ronatem ZM ZPL, Fundacji Kul
tury Polskiej na Litwie organi
zuje akcję sprzątania Cmenta
rza Bernardyńskiego. Połączona 
ona będzie z wycieczką po

rzy na konferencję prasową w 
Litewskim Centrum Wystawo-

Chodzi o ta  że była ona po
święcona wystawie, jaką zamie
rza się przeprowadzić w Wilnie 
we wrześniu roku ’ przyszłego. 
Według koncepcji instytutu, 
współpracującego blisko z „Llt- 
Imezem”, swe urządzenia do 
przetwórstwa produkcji rolnej

łem „Poznaj miasto".
Zbiórka w niedzielę, 14 paź

dziernika. Będą pracowały dwie 
grupy. Pierwsza spotka się o 
godz. 10.30, druga o godz. 11.3C 
przy bramie cmentarnej. Zapra
sza się także wszystkich chęt
nych uczestniczenia w pracach 
porządkowych.

InL wL

Europy i USA 
— Spodziewamy się również, 

że tę wystawę będą mogli obej-
„MĘŻCZYZNA W SZTUCE 

FOTOGRAFICZNEJ"

cji, Finlandii — powiedział M. 
M&rz.

Szczególne miejsce poświęci

-  tak nazwana ekspozycja 
działa obecnie w Tanu (Estonlai 
Zorganizowana rosiała pod egi
dą Międzynarodowej FederacJ 
fotograficznej iAFIAP). Autorz>

dwa lata współpracy kombina
tów mięsnych w Wilnie i Kłaj
pedzie z firmą z Heidelbergu.

wilnianom — srebrnym medaleti 
został wyróżniony Pet ras Katau 
ika* za pracę „Wilno — ośrodek

Inl. wL R. SZINKUNAS

1 KĄCIK M ATRYM ONIALNY
„Precz, precz smutek wszelki” 

brzmią słowa ludowej plosenkL 
Dodajmy do nich swoje: korzy
stajmy z życia, nie dajmy się 
losowi, przetrwajmy te skompli
kowane czasy. Nic bowiem tak 
nie niszczy człowieka jak stres, 
frustracja, załamanie, przeżywa
nie swoich kłopotów w samotnoś-

Mieć przyjaciela lub przyja
ciółkę, mieć z kim pomówić o 
życiu, zajrzeć w głąb siebie. W 
żadnym wypadku nie należy tłu-

! czy t . czy r
Idości. Z kimś mówić o włas
nych problemach 1 umieć wysłu
chać kogoś — oto niezbędny 
warunek równowagi życiowej.

każdym wieku może I 
powinna znaleźć odpowiedniego 
partnera. Dziś drukujemy kolej- 

ogłoszenia oraz informujemy, 
upłynął równo rok, jak za

mieściliśmy pierwsze oferty ma
trymonialne, a było to 14 paź
dziernika 1989 r. Mamy więc pe
wien „bank" danych. Zakładamy 
własną kartotekę, dzięki której 
można będzie skorzystać ze 
wszystkich publikowanych po
przednio ogłoszeń. Czynimy to 

propozycję naszych Czytelni
ków.

wą wzrosło ostatnio. Chłonę 
Jej dążenie do niepodległości

26

Drodzy Czytelnlcyl Zamieściliś
my wczoraj wypełniony [ '
przekazu pocztowego na|____
n$)li. Jest to opłata za
wydrukowanie ogłoszenia ma
trymonialnego w naszym „Ką
ciku “. Chcąc otrzymać czyjś ad
res, wypełniamy -laki sam prze
kaz, tylko na sumę 4 ruble. Wraz 
ze swoim listem należy przesiać 
do redakcji kwitek otrzymany 
na poczcie Za skorzystanie z kar
toteki będzie się płaciło rów
nież drogą pocztową w zależnoś
ci od Ilości wybranych adresów. 
Skorzystać z kartoteki można w 
każdy poniedziałek, poczynając 
od 15 października br. w godzi
nach cd 10 do 19, 12 piętro, po
kój 1208, tel. 42-79-64,
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W y w i a d  a k t u a l n y  

Samochodem do... Zimbabwe
N a  odbytej osta tn io  w  H elsinkach konferencji M iędzynarodo

w ej Federacji Turystyki (A lliance In te rnac jona le  d e  Toortsme) 
Litwę p rzy jęto  do n ie j ja k o  członka-obeerw atora. J a k ie  stw arza  
to  perspektyw y? — zapytaliśm y o  to  przew odniczącego Związku 
Autom oblllstów republik i M ariusa PAGIRYSA po  jeg o  pow rocie 
z  Helsinek.

—  Zapew ne trzeba na jp ie rw  
powiedzieć, że federac ja  zrzesza 
n ie  ty lko  prak tycznie  w szystkie 
k ra je  europejsk ie , a le  też  z  in
nych kontynentów . N a  p rz y k 
ład, tak i egzotyczny ja k  Zim
babwe. W ięc nasi m iłośnicy 
czterech kó łek  m ogą szykow ać 
się do podróży do  tego  k ra ju .

Je śli natom iast m ówić poważ* 
nie, to  członkowie federac ji s ta 
łe  w ym ieniają  ze sobą obszerny 
bank danych. Powiedzm y, jeżeli 
tu rysta  z  Belgii zechce w e 
wrześniu po jechać do  k tó re j
ko lw iek  prow incji W łoch, to  
zw raćając  się  do  sw ego oddzia
łu  federacji zdoła o trzym ać od* 
powiedź na w szystkie pytan ia: 
ja k a  je s t pogoda, ile  kosztu je  
p o b y t w  hotelu  lub n a  cam pin
gu, gdzie są  usy tuow ane stac je  
benzynow e 1 placów ki serw isu,

jak ie  są  lokalne osobliw ości itd.
M iędzy innym i, szczególną 

uw agę zw raca  się  n a  udzielanie 
opera tyw nej pom ocy  lekarsk iej 
w  razie  a w a r ii  N a  przykład , w  
A ustrii je s t k ilk a  spec ja lnych  
lądow isk  helikopterow ych, roz
m ieszczonych z  tak im  w yracho
w aniem , ab y  lekarze  m ogli d o 
trzeć  d o  poszkodow anych  w  cią
g u  15—20 m inu t od  o trzym ania  
w ezw ania.

C o  zaś do tyczy  rep u b lik  bał
tyckich , to  przez d ług i czas by 
ły  one te r r a  in cogn ita  —  dos
tę p  d la  obcokrajow ców  b y ł tu  
bardzo ogran iczony. M y  te ż  d o 
tychczas w yjeżdżaliśm y sam o
chodam i za  g ran icę  dosyć rzad 
ko, p rzy  ty m  n ie  m a jąc  w y sta r
czającej in form acji, n a  w łasne 
ryzyko. T eraz  natom iast uzysku

jem y  d o stęp  d o  niezbędnej in 
form acji w szystk ich  k ra jó w  
członkow skich  federac ji i  z  k o 
le i będziem y udostępn iali d an e  
rów nież w szystkim , k tó rzy  zech 
c ą  d o  n as  przy jechać . N atu ra l
nie, będzie  to  w ym agało  rów nież 
rozw iązania  w ie lu  problem ów  
dotyczących  rozw oju  in fra
s tru k tu ry  tu ry s ty k i n a  Litwie,, 
rozszerzenia  sieci s tac ji benzy
now ych, m oteli, w a rsz ta tó w  n a 
praw czych  itd . I tu  n ie  obe jdz ie 
m y  się  bez  pom ocy firm  zag ra
n icznych, k tó re  w  przyszłości 
b ęd ą  m og ły  liczyć n a  n iez łe  d o 
chody.

T u ry s ty k a  —  to  rówzdeż k o n 
tak ty  osobiste. Pom ożem y w  
naw iązan iu  znajom ości, np . z  
ja k ą ś  rodziną szw edzką lub  n ie
m iecką, a b y  bez  szczegóhiych  
prob lem ów  d ew izow ych  m odna 
b y ło  gościć  naw za jem  u  s ie 
b ie . O kno  n a  E uropę, ja k  też  
n a  c a ły  św iat, o tw ie ra  s ię  coraz 
szerzej.

Z anotow ał 
M odest SZEJNBERG

„ P s a l m y * *  —  w  K o w n i e

Jutro otwarcie w ystaw y  
prac prof. Andrzeja S trum iłły

M iejm y nadzieję, że tym  ra
zem  otw arcie  te j w ystaw y  d o j
d z ie  nareszcie  do  sku tku . M iała  
ona  być  zaaranżow ana w  kw iet

n iu  br. w  w ilię W ielkiej Ń ocy. 
N iestety, b lokada  gospodarcza 
nałożona n a  republikę pokrzyżo
w ała w  ostatn iej chw ili p rzy jazd  
d o  Litwy znakom itego polskie
g o  artysty-plastyka, p rofesora 
A ndrzeja  Strum iłły , pocho
dzącego z  Litwy (w n iedalek iej 
przeszłości —  b o h atera  łam ów  
naszego dziennika). I  o to  te raz  
w ystaw a doszła do  skutku .

W szystk ich  za in teresow anych  
C zyteln ików  inform ujem y, iż  
uroczyste  o tw arcie  w ystaw y  od
będzie s ię  Jutro, 12 październi
k a  o  godz. 16 w  K ow ieńskiej 

G alerii O brazów  im. Ż illnsklsa. 
T w órca po lsk i przedstaw i tu  sw ój 
bogaty  do robek  arty styczny  w  
postaci cyk lu  „Psalm y" (tem aty
k a  h eb ra jska  w  przekładzie Cze
sław a M iłosza). C yk l ten  udostę 
pnia  M iejsko-G m inny O środek  
K ultury w  Sejnach. A u to r tych  
p rą c g g  A ndrzej S trum iłło  —  do
łącza tu  rów n ież 53 rysunki

(sztuka m inim alistyczna) ze  zbio
rów  M uzeum  Sztuk i W spółczes
n e j w  Łodzi, j a k  te ż  10 p ra c  ze 
zbiorów  pryw atnych .

T ej w span ia łe j, zak ro jo n e j w  
szerokiej skali im prez ie  a rty s ty 
cznej z_  udziałem  w icem in is tra  
k u ltu ry  i  sz tuk i P o lsk i M ichała. 
Jag ie łły  p a tro n u je  ( ja k  też  ją  
finansuje) K ow ieński PO P
KI ub u trzy m u jący  ścisłe  zw iąz
ki, w ym ianę k u ltu ra ln ą  z  M ie js
ko-G m innym  O środk iem  K u ltu ry  
w  Sejnach .

T am  to , w  S e jn ach , niżej p o d 
p isana  m ia ła  o k az ję  obejozeć 
i podziw iać cyk l w spom nianych  

w yżej w y b ran y ch  „Psalm ów " p ro 
fesora  A n d rze ja  S tru m iłły  p rezen 
tow anych  o becn ie  w  K ownie. 
W szystk im  m iłośnikom  sztuki 
go rąco  po lecam  to  u czyn ić  ju t 
ro  w  g rodz ie  n a d  N iem nem . 
W strzą sa jące  w  sw o je j w ym o
w ie, w span ia łe , m onum en ta lne  
dzieła, po ru sza jące  se rc e  i  u m ysł 
ijj p ozostaw iające n a  bardzo  d łu 
g o  n ieza ta rte  w rażenia . .

Alwida SOLSKA

S P O M T
MIEDZY NAMI, PIŁKARZAMI

+  W m iniony poniedziałek  pił
k a rza  w ileńskiej „Poloniiu w  ko 
lejnym  spo tkan iu  I liq | m i
s trzostw  Litwy zm ierzy li się z  
„Zalqirietisem -74“ I w ygrali — 

4:2. T rzyk ro tn ie  n a  listę  bom 
bard ie rów  w pisyw ał s i t  T. J u r 
gielewicz. Po tym  pojedynku na 
łączny do robek  „Polonii* sk łada  
się 25 pkL  P lasu je  s i t  ona  na 
6 m iejscu w  tabeli.

W najb liższym  m eczu 13 paź
d z ie rn ik a  „Polonia- b id z ie  m ia
ła  za  ryw ala „D ainaw e" Weise- 
i*L

+  P iłkarze  radz ieccy  n a  szcze
b lu  rep rezen tac ji m ieli ostatn io  
d w a sp raw dziany , a  w obu w y
padkach  ryw alem  Ich byli p iłka
rz a  z  Izraela . Ta p róby  sił wy
padły w yraźnie  n a  ko rzyść  d ru 
żyn  radzieck ich , jako  że  „olim 
pijczycy** zwyciężyli — 6:2, a  r e 
p rezen tac ja  k lubów  ZSRR — 
3:0. Tej osta tn ie j barw  b ron ił 
rów nież do  niedaw na g ra ją c y  w 
w ileńskim  „Żalglrlsle* W. Iwa- 
nauskas.

+  Brazylijski p iłk a rz  w szech
czasów Pele zap ro sił n a  Jubile
usz 50-lecla pom ocnika w łoskiej 
d ru ły n y  „Lecce- S. A lejnikowa. 
31 paźdz ie rn ika  by ły  dynam o- 
w iec z  Mińska w ybiegnie na 
płyto legendarnej „Maracany** 
w składzie rep rezen tac ji św ia
ta , k tó ra  się  zm ierzy  z  B razylią.

— tymi słowy żegnali Kowno 
R. Pancewicz I W. Zajączkow ski
— kierow nicy zespołu białosto
ckiej „Gwardii", k tó ra  Wzięła 
udział w m iędzynarodow ym  tu r 

n ie ju  b o k se rsk im  o  P u c h a r  „2al- 
g irisu" , a  po tak iw ali Im rów n ież 
pozostali członkow ie d ru ży n y .

W dn iach  4 —7 p aźd z ie rn ik a  
w  Kownie qościło  około 100 m i
s trzów  rin g u  z  ró żn y ch  m iast 
Rosji, Łotw y Jak też  z  Polski. 
Obsada m iała  być leszcze o k a
za lsza, a le  w zw iązku  z  k łopo
tam i w izowym i n ie  -mogli p rz y 
być W ęgrzy, Czechosłow acy i 
Niemcy.

Poziom  tu rn ie ju  b y ł n ap raw d ę  
w ysoki, a  najw ięcej zw ycięstw  
w finałach  św ięcili g o spodarze . 
D obrze sp isali się  goście  z  Cze
lab ińska. W ta k  so lidne j kom 
panii w cale  n ie  w ro li s ta ty stó w  
w ypadli też  bo k se rzy  ż  B iałego
sto k u , to też  tr e n e r  J .  Żyliński 
nie u k ry w a ł zadow olenia . B rą
zowy m edalis ta  o sta tn ich  m i
strzo stw  Polski D. S narsk i zw y
ciężył w w adze d o  60 k g , a  R. 
Szrew ienieta  o ra ż  P. Gazawkie- 
w lcz wyw alczyli 3  loka ty  w  w a
dze  do  57 i 75 kg.

Zwycięzcam i tu rn ie ju  z o s ta li : . 
w  w adze d o  48 k g  — P . Fajzu- 
lin (Czelabińsk), w  w adze d o  51 
kg  — A. Rebuchln (Perm ), w  w a
dze  do  54 k g  — W. B lczlulai- 
tls  (Kowno), w  w adze d o  57 kg
— S. Z aklrow  (Czelabińsk), w 
w adze do  60 kg  — D. S n a rsk i ' 
(Białystok), w  w adze do  63,5 kg
— A. N oso  w as (Kowno), w  w a
dze  d o ' 67 k g  — A. G um ullau- 
skas  (Kowno), w  w adze d o  71 
kg  — S. Fledotow (Czelabińsk), 
w  w adze d o  75 k g  — A. Lifa- 
now (Łotwa), w w adze do  81 kg
— A. Lludw lnaw iczius (Kowno), 
w  w adze do  91 k g  — J . Kuznie- 
cow (Perm ), w  w adze ponad  91 
kg  — W. Mielników (Łotwa).

L itew scy b okserzy  zostali za 
p roszeni d o  udziału  w  tra d y c y j
nym  tu rn ie ju  Im. F. Stam m a,

'  Jaki w  d n iach  6 —12 lis topada  
ro zeg ran y  zostan ie  w  W arsza
wie.

R. TERILE i TASS

Kurki... 
do śmietnika

C zy te ln icy  z  p ew nośc ią  w iedzą, 
ja k a  p rz y g o d a  z d a rzy ła  się  
grzybam i; zw łaszcza z  k u rkam i. 
U d ający  s ię  za  g ran icę  tu ry śc i 
te g o  la ta  zaczęli m asow o  n ab y 
w ać j e  o d  ludności. A le  ce ln icy  
n ie  przepuszcza ją  k u re k  z a  g r a |  
nicę . T o w ar te n  n a  g ran icy  
w ie lk ą  go rliw ością  w y łap u ją , 
bezlito śn ie  w y p ró żn ia ją  to rb y  
podróżu jących .

...O s tatn io  m iałam  o k az ję  b y ć  
n a  p u n k c ie  g ran icznym  w  Laz- 
d ijaL  N ie  d o jeżd ża jąc  d o  urzędu  
ce lnego  zauw aży łam  o b o k  d ro 
g i co ś  żó łtego  zrzuconego  w  
stos. Pom yślałam , że  to  je s ie n 
n e  liście . P rzy jrza łam  się, a leż  
to  k u rk i! D osłow nie p o k ry te  je s t  
n im  ca łe  zbocze d rog i. C zęść 
g rzybów  ju ż  zesch ła , a le  tra fia ły  
s ię  ta k ż e  św ieże. .T o  w idoczn ie  
tchó rz liw i „p rzem y tn icy "  d o b ro 
w o ln ie  rozsta li s ię  ze  specyficz
n y m  to w arem  n ie  c z e k a jąc  n a  
spo tk an ie  z  celn ik iem .

W  sam ym  urzędz ie  ce lnym  ta k 
że  n ie  lepszy  je s t  w idok . S ą tam  
ca łe  s to sy  k u rd e . W  nasze j o b e 
cności od eb ran o  tu ry s to m  og 
rom ne to reb k i z  g rzybam i, I p o 
siadacze  w y rzuca li ic h  zaw ar
to ść  n a  a s f a l t  W k ró tc e  zbliży ło  
s ię  d w ó ch  ro bo tn ików  u rzędu  
celnego  i łopa tam i zg rzebyw ało  
g rzy b y  d o  p o jem ników  n a  śm ie
ci.

O czyw iście, u rząd  ce ln y  je s t  
m iejscem , gd z ie  n ie  m ożna w y
rażać szczególnego  oburzenia , 
ludzie  je d n a k  g ło śno  m ów ili: 
„C o  z a  niegospodarność!

I to  słuszn ie . A  p rzec ież  w ar
to  b y ło b y  (skoro  ju ż  zab ron iono  
w yw ozić) zo rgan izow ać sk u p  
grzybów , b y  sk ie row ać  j e  do 
p rze tw ó rstw a . S p raw ą  tą  m oże 
s ię  za jąć , pow iedzm y, te ren o w a 
spółdzieln ia  Z w iązku  Spożyw 
ców . O to  co  pow iedział m i te le
fon iczn ie  je j  p rzew odn iczący  A l- 
g irdas  K reiza:

—  N asi p raco w n icy  n iek ied y  
d y ż u ru ją  w  urzędz ie  ce lnym , a le  
n iew ie le  uzyskują . N erw ow i, z ra 
żeni niepow odzeniem  tu ry śc i n ie  
chcą  sprzedaw ać  n am  grzybów .

D laczego? O kaza ło  się, że  spół
dzieln ia  re jo n o w a  p łac i zaledw ie 
p o  p ó łto ra  ru b la  za  k ilog ram  k u 
r e k  (porów najcie : w  punkcie
sk u p u  —  6— 8  rubli). M ożna ty l
k o  przypuszczać, ile  te n  zakup  
k o sz tow ał tu rystom , n ie  je s t 
w ięc  za sk ak u jąca  ich  reak c ja  
n a  śm ieszną cenę.

K ró tko  m ów iąc, sm u tn y  je s t 
los daró w  leśnych . Sam  n ie  sko
rzystam , a le  innem u  te ż  n ie  dam.

T . KARDIS

R edaktor 
Z bigniew  BA LCEW ICZ

E K R A N Y

LIETUWA — 11 J t  „Grom
z Jasnego  n ieba"  o 11, 13, 15, 
17. 19. 21. IB— 14 JC — P ro 
g ram  M iędzynarodow ego Ryskie
go  Festiw alu Filmowego o 11, 
14.15. 17.30. 20.45.

HELIOS (Moskwa) — I sa la  — 
„M ister P itk in  n a  zap leczu  w ro 
ga*' o  l i ,  13, 15. 17. 19, 21. II sa 
la  — „ Inna  kob ie ta"  o  10 .20, 
12.20, 14.20, 16.20. 18.20, 20.20.

PEkGALE — „M iłe bestie** o 
1-1, 16. 19. „T atusiow ie" o 13. 
17, 21.

. WIDEOSEANSE — Edle Murp- 
hy  w film ie „Złote dziecko* o  14, 
16. „Salon m adam e Klttl* o 18,
20.30,

WILNIUS _  „W s ta ry m  piecu 
d iab e ł pall** o  1-1.30, 16. 20.30. 
„Mayeriing** (2 se rie ) o  13.16,
17.45.

WIDEOSEANSE — K resków ki 
am ery k ań sk ie  o  12, 14.25, 16.30, 
„R zeka  śm ie rc i-  o 18.10. „A ero
zole” o  2 1 .

WINGIS — „Szczęki*, o 10.30,
12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 

WIDEOSEANSE — „M iecz żół
teg o  ty g ry sa "  o 15, 17. „Em a
n u e la -  o  19, 21.

LAZDYNAI — „M iste r P itk in  
n a  zap leczu  w roga*  o 12, 14, 16, 
16, 20. 13. 14JC o 10.30, 12.30,
14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 

WIDEOSEANSE — „G ra  śm ier-
cł-2** o 15. 13, 14JC o  10, 15.
„Noc c z a rn ie js z a  n iż  sk rzy d ło  
k ru k a "  o - 17. „C hrz ęszcząca  ku 
k u ry d z a  i malina** (dla dorosłych) 
o  19, 21.

TAIKA — „S kazany  n a  sam o
tn o ść  o  13.30, 1)5.30, 19.30, 21.30. 
„K ochajm y" o 17.30. 13,
„B ajka  o zak o ch an y m  m a la rzu  
pokojow ym " (dla dz iec i) o  11.30.

WIDEOSALON — „G łód" (d la  
do rosłych ) 1, 2  film y  o godz . 13, 
21. „K to w ym yślił k ró lik a  Roge
ra ? -  o  16.10, 18.40.

AIDAS — „ S k azan y  n a  sam o
tn o ść  o 16, 18. „Kochajm y* o 20.

DRAUGYSTE — „S k azan y  n a  
samotność** o 12, 15.30, 17.15, 19. 
„M iłe b e s tie "  o 13.45, 20.45. 

AUSZRA — „L isy  A laski* o
10.30, 14.50, 17, 21.10. 

WIDEOSEANSE — S. S talone w
film ie  „Ze w szy stk ich  s ił"  o 
10.40, 12.50. 16. „ S re b rn a  ku la"  
o  17.10. „ P ią te k , trz y n a s te g o -  
Film ID o 10 .20 . 21.20.

PLANETA — ,Je z u s *  (w jęz . 
ros.) o 14. 16.20, 16.40. „ P an n y  
z  W ilka" o  21.

ADRIA (Spalis) — „ P u ła p k a  n a  
sam o tn eg o  m ężczyznę"  o 17. 19,
20.45. 13, 14JC o  15, 17, 19,
20.45.

TEWYNE — W ideosalon — 
„S iedm iu  w sp an ia ły ch  g lad ia to 
rów * o 12. „B ez kom prom isu*  o 
14. „Ram bo-2* o 16. „B llltls* 
(dla d o rosłych ) o  18. „W szystko, 
co  ch c ie liśc ie  w iedz ieć  o  seksie , 
a le  n ie  śm ie liśc ie  z a p y tać  (dla 
do rosłych ) o 20 .

Kalendarium
*  C zw artek  (11 J t)  jes t 284 

dniem  1990 r .  Do końca  ro k u  
81 dni.

*  Znak Z odiaku — W aga 
(23.IX—23 JC).

*  Im ieniny:. Emila, Aldony, 
Dobromlły.

*  W schód Słońca — 7.41, za 
chód — 18.32. Długość d n ia  10 
godz. 51 m in.

L itew ska S łuzoa H ydrom eteoro
log iczna p rzew idu je  n a  1 1  paź
d z ie rn ik a  zach m u rzen ie  zm ienne, 
w ia tr  zachodn i, um iarkow any  
do  silnego , d eszcz, te m p e ra tu ra  
10 —12  stopn i.

W c iągu  n astęp n y ch  dw óch 
d n i te m p e ra tu ra  w  nocy  6—1 1 , 
w  dz ień  10—14 stopn i.

T E L E W IZ JA
CZWARTEK. 11 PAŹDZIERNIKA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

7.45 :—'  D zień d o b ry . 8.10 — 
Człow iek i ziem ia. 8.55 — P o li
ty k a . 16.00 — U czym y s ię  a n g ie l
sk ieg o . 18.30 — R efo rm a g o sp o 
d a rc z a . 19.00 — W iadom ości.
10.15 ^  W ś  w iecie  m uzyki.
19.45 -HsjPół g o d z in y  p o  lek 
cjach^  20.15 — D o branocka .
21.00 — P a n o ra m a . 21.30 —^  A k
tu a lia . 21.45 — S tud io  rządow e.
22.45 — K o n ce rt. 23.15 — W ia
dom ośc i w ieczo rne . 23.30 —
D obranoc . * . > w

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

I 5.30 — 120 m inu t. 7.30 — K re
sk ó w k a. 7.50 — A lm anach  „Do
o k o ła  św ia ta”. 8.50 —  T ańczą
E skim osi. 9.1-5 — TV film  fab . 
..K rzyszto f K olum b". Ode. 4.
10.25 S  G odzina d la  dzieci.
111.25 — Collage. 11.30 — Czas.
12.00 —  Szachow e m istrzo stw a  
św ia ta . 14.30 — S łużba  no w o śc i 
TV. 14.45 — S k a rb n ic a  m uzyk i.
15.35 — TV film  d ok . 15.55 — 
.In fo rm a to r n aukow y . 16.40 —
Do la t 16 i w ięcej. 17.30 —
Czas. 18.00 — Zm iana szy ldu
czy  NBP7 18.30 K resków ka.
18.50 — TV film  fab . ..K rzysz
to f Kolum b". Ode. 4. 20.00 —
C zas. 20.40 Szachow e m i
s trz o s tw a  św ia ta . 20.55 — Ko
m u n ik a t MSW. 21.10 - ^ Z n a j o 
m ość TV. S w iatosław  Fiodorow . 
22.40 — P o r tre ty  jazzow e. 23.50
— S łużba  now ości TV. 0.15 — 
TV film  ..Gołąbka*. Ode. 4. 1.20 
I— P o g ad an k i o  p la s ty k ach . A. 
Saw rasow . 2.00 — B enlfis L ud
m iły  G urczenko .

II OGOLNOZWIĄZKOWY

7.00 — G im nastyka  p o ra n n a .
7.15 — Film  n .-p . 7.35, 8.35 — 
L ite ra tu ra  d la  k l. VIII. 8.05, 9.05 
*— Języ k  h iszp ań sk i. 9.35, 10.36
— L ite ra tu ra  d la  kl. X. 10.05 E S  
Blblioflca. 11.05 — TV film  fab . 
„B iedna Masza*. Ode. 1. 12.10 

E^j G im nastyka  ry tm iczn a . 12.40 
I— TV film  dok . 13.05 — TV 
film  „Za n ieb iesk im i nocam i*. 
Ode. 1. 16.00 — P. Czesnokow
I— „L itu rg ia  d la  dzieci". 16.30 
I—. Film  n.-p. . .Z akazane  m iasto*.
Z c y k lu  ..K u ltu ra  Chin". 17.30
— Gzas;s 18.00 —'  Collage. 18.05
— O dziedziczone p ieśn i. .18.30
— P iłk a rsk ie  m istrzo stw a  ZSRR. 
„T orpedo" •— ' „D ynam o- Mos
kw a. Podczas, p rz e rw y  — Do
b ran o ck a . 20.20 — TV w yciecz
k a  „ P o r tre t  akw arelow y*. 20.40
i— Na se s ji RN ZSRR. 21.10 ^  r- 
D ziennik se sji RN RFSRR. 22.10 

|T V  film  fab . „B iedna Ma- 
T. Ode. 2.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

10.00 — W iadom ości p o ran n e .
10 .10  „ 10 0  lat>* — m agazyn  
u bezp ieczeń  spo łecznych . 10.20
— Domowe p rzedszko le . 10.45 ss 
„U lice San  F ran c isco - (ode. 5)

.— se r ia l  k ry m . p ro d . USA. 11.35 
| — To s ię  m oże p rzy d ać . 13.00

— 16.65 — T elew izja  e d u k acy j
na . 17.00 — W iadom ości. 17.10
— Video-.Top. 17.20 — Dla m ło
d y c h  widzów: K w ant, a  w  rifm
„O rdy" —  se r ia l  an im ow any 
p ro d . ja p o ń sk ie j. 18.15 — Tele- 
ex p re ss . 18.30 — „S po jrzen ia"
— m ag azy n  pośw ięcony sp raw om  
ZSRR. 16.55 — Rew izja nadzw y
cza jn a . 19.20 — M agazyn k a to 
lick i. 19.45 — XII M iędzynaro
dow y  K o n k u rs  P ian is ty czn y  im. 
F ry d e ry k a  Chopina. 20.15 —
D obranoc . 20.30 — W iadom ości. 
21.05 — „U lice San  F rancisco* 
(ode. 5) s e r ia l k ry m . p ro d . 
USA. 22.00 —- In te rp e lac je .
23.00 ygi „Pegaz"  —: m agazyn  
ak tu a ln o śc i k u ltu ra ln y c h . 23.30

: P ro g ra m  p u b licy s ty czn y .'
23.50 — W iadom ości w ieczo rne. 
0.05 — G w iazda ry th m  an d
bluesa : Eddie  C. C am pbell.

PIĄTEK, 12 PAŹDZIERNIKA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
7.45 — D zień d o b ry . 8.10 — 

S tud io  rządow e. 9.10 — Pó ł go 
d z in y  po  lek c jach . 9.40 — R efor
m a  g o sp o d a rc z a . 18.10 — Film  
dok . 18.30 — P rz y ro d a  1 my.
19.00 .S -  W iadom ości. 19.15 — 
W ciąż n iedokończony  tem at.
19.50 — P ro g ra m  sportow y. 
20.30 — D obranocka . 21.00 — 
P a n o ra m a . 21.30 —- Szanujm y 
słowo. 21.35 tt— A k tualia . 21.50

L ab iry n t. 22.60 — W ieczory  
jazzow e - w  N erindze. 23.20 — 
W iadom ości w ieczo rne . 23.35 — 
Film  fab . „B ru n e t w ieczorow ą 
porą.".

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
5.30 — 120 m inuL  7.30 — M u

zykom  o m uzyce. 8.10 — TY 
fum  fab . „M otyw A rbatu* . 10.40
— Do la t  16 1 w ięcej. 11.30 — £ 
Czas. 1 4 .3 0 '— S łużba  now ości 
TV. 14.45 — K o n cert. 14.55 — 
TV film  d o k . 15.45 —  D ialog z  
k o m p u te rem . 16.30 — K oncert.
16.45 — W esołe s ta r ty .  17.30 — 
L isty  z  A m eryki. 18.20 — ś p ie 
w ak  i  kom p o zy to r Jew g ien ij 
M artynow . 19.00 r—_ P re m ie ra  TY 
film u fab . „N ie p ę ta j s ię  pod 
nogam i".' 20.00 - Czas. 20.40
— Collage. 20.45 — W rz ą d z ie  
ZSRR. 20.55 1 9  To było. było...
21.15 . •r— P ro g ra m '„ P e rs p e k ty -  
wy*. 0.15 — S łużba now ości TV. 
0.40 — TV film  „S trach* . 1.55 
P le śn i J .  A n tonow a.' 2.35 — 
Duet clow nów .

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 — G im n asty k a  p o ra n n a .

7.15 — Film  n .-p . 7 .35 . 8.35 — 
L ite ra tu ra  d la  k l. V. 8.35. 9.05
— Ję z y k  ang ie lsk i. 9.35, 10.35
— H isto ria  d la  k l. VIII. 10.05 — 
M am a, ta ta  I la. 11.05 — TV 
film  fab . „B leana  M asza". Ode- 
2. 12.15 —  C y rk  n a  w odzie. 
13.05 — TV -film  d ok . 13.15 — 
TY film  „Za n ieb iesk im i n o ca
m i". Ode. 2. 16.00 K oncert.
17.10 — Film  dok . 17.30 —
Czas. 18.00 - i ;  S p o tk an ie  z  zasł. 
tre n e re m  ZSRR A. Gom elskim . 
18.55 — Collage. 19.00 — Do
b ran o ck a . 19.15 — Festiw al fil
m ow y o p u c h a r  sy m p a tii wi
dzów . P re m ie ra  film u dok. 
„G dzie s ą  p ien iąd ze" . 19.40 — 
S p o rt d la  w szystk ich . 19.65 _
K oncert. 20.40 . — Na se s ji RN 
ZSRR. 21.10 — D ziennik  se sji 
RN RFSRR. 22.10 — P re m ie ra  
TV film u  fab . „Los*. Ode. 1 —2.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

10.00 — W iadom ości p o ran n e .
10.10 — Domowe przedszko le .
10.35 — „Zycie od kuchni* (6)
— se r ia l  obycz.- p ro d . czecho
słow ackiej. 11.55 — Szkoła d la  
rodziców . 13.00—16.55
w izja  e d u k acy jn a . 17.00 — W ia
dom ości. 17.10 — Yideo-Top.
17.20 — Nowości techn iczne  m a  
m łodych  w idzów. 17.45 -7 . Dla 
dzieci: C iuchcia. 18.15 Tele- 
e z p re s s . 18.30 — R ap o rt — p u 
b licy sty k a  m iędzynarodow a.
18.55 — „S ta rt T rek . na stęp n e  
poko len ie*1 (ode. 8) — se r ia l
p ro d . U SA  19.45 — XII M iędzy
narodow y  K onkurs  P lan is tyczny  
Im. F ry d e ry k a  C hopina. 20.15; -=* 1 
D obranoc. 20.30 — W iadomości. 
21.05 — „M atka K rólów " — film  - 
fab . p ro d . po lsk ie j. 23.20 — 
K w adrans p raw d y . 23.35 — W ia
dom ości w ieczo rne. 23.50 — P ro 
g ram  rozryw kow y.
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